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la „Gażtiy Radomskiej księgarni 


Wiadomości dworskie. 
Duia 23-go b. m. mieli szczęście być 
przedstawionymi Jego Oponrakiej Mości 
Najjaśniejszemu Panu: jengrał-gubernator 
stapowy. i dowodzący wojskiem okręgu om- 
skiego, jenerał infantoryi Kołpukowski, je- 
nerał-adjutant wice-adniru Popow i fligel- 
adjutant pułkownik. Klejgola. 
(.„Prawić.  Wiest:") 


ELEWATORY 


"jako środek do dźwignięcia handlu. 


Wiadomość o wybudowaniu i otworze- 
niu pierwszego elewatora w Jeleu, (gub. 
orłowskiej w Cesarstwie) każdemu proda- 
semówi i przetwórcy musiała nasunąć 
myśl, że bandel i przemysł zbożowy wcho- 
dzić zaczyna na nowe tory. Jest to system 
mie nowy, w Ameryce od lat wielu wpro- 
wadzońy i dający dodatnie rezultaty, a go 
majyaźwiejsza, zadawalnia wytworców i od- 
biorców. 


- Ameryka była poniekąd zmuszoną do 
wprowadzenia: „elewatorów** ze względu, 
Aa produócici zarsż go sprzęcie wymłacałi 
swoje ogromne zbiory, a że nie mają syste- 
> matycznych gospodarstw jak w Ruropie a 
- tem samem i budynków dla przechowywa- 

Ległej ilości żboża do czasu sprzedaży, 
| wybudowano w główniejszych centrach 

produkcyi magazyny zbożowe, które noszą 

nsżwę „elewatorów." 

Ten przymus doprowadził ich handel 
zbożowy do tak dominujących rozmiarów, 
1 wpłynął na starą Europę, do naśladowa- 
nia młodej Ameryki. 

Ozem się, różnią „elewatory* od zwy- 
czajnych spichrzów zbożowych i jaka tam 
jest manipulacja, ogółowi naszych ziemian, 

* młynarzom 4 wywozowcom: jest zapewnie 
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nie obcem. Aby jednak odświeżyć to w pa- 
niięci, pozwalam sobie nadużyć cierpliwo- 
ści czytelnika i bliżej sam objekt, zanim 
do bliższych wniosków dojdziemy, omówić. 

Wiadomo ogólnie, że w pierwszym rzę- 
dzie, chcąc w jednem miejscu gromadzić 
znaczno ilości zboża, koszta ręcznej robo- 
ty, wciąganie na piętra, przeróbki ciągłe i 
przygotowywanie do wysyłki pochłaniają 
tyle czasu i pieniędzy, że w obecnych czą- 
sach przy ogólnej amerykańisko-earopej- 
skiej konkurencyi zbożowej, jest to niemo- 
żliwem; nadto producent: choćby rud nie- 
raz zaraż po sprzęcie wyzbyć się całej, pro- 
dukcji, albo, nie może, lub też i nie powi- 
nien że względu braku statystyki, a tem 
samem niemożności zoryentowania się, Czy 
normalnie sprzedaje swój całoroczny do- 
chód. A nawet głyby i ta ostatnia jak naj 
Ściślej zestawioną była, to o cenach prz 
sądzać nie można, często też w danej ch 
Ii odbiorcy nie znajduje. Zmuszony za- 
tem bez względu na ryzyko zepsucia, koszt. 
ubezpieczenia i przeróbki często poddozas 
najpilniejszych robót polnych, i w prze- 
świadczeniu, że mu ani w stodole, ani w 
spichrzu nie. przybywa, trzymać zboże u 
siebie pod kluczem. 

Temu wszystkiemu zaradza 'elewator, 
urządzony odpowiednio do produkcyi da- 
nego okręgu, do pomieszczenia odpowied- 
miej ilości, zaopatrzony w motory parowe, 
zadaniem” których jest zapomocą pasów 
bez końca, kubłów 1 śrób zboże transpor- 
tować i przerabiać, poruszać maszyny 
oczyszczające i w tem sposób: odpowiada w 
zupełności swemu zadaniu. 

jekawszą jest jeszcze manipulacya ad- 
ministracyjno- merkantylna tego przedsię- 
biorstwa. Na czele takiego zakładu stoi 
zawiadowca, któremu dodaje się komitet, 
wybrany z pośród producentów, młyna- 
rzów i wywozowców. Z, początkiem każdej 
kampanii zbożowej komitet po sprawdze- 


nin pierwszych okazów, naznacza klasy 
dla każdego zboża, odpowiednio do gatun- 
ku, właściwie wagi gatunkowej i koloru. 
Klasyfikaćya ta odgrywa w tem przed- 
siębiorstwie najważniejszą rolę i jest obo- 
wiązującą tak dla dostarczających, jak dl 
* odbiorców. Po udeterminowaniu klasyf- 
kacji, rozpoczyna się działalność w ten 
sposób: p. X. dostarcza np. 500 korcy 
pszenicy puławki (kostromki) białej, wagi 
126 funtów i 200 korcy banatki wagi 
130 £. hol; otrzymuje na to wayyanć, że 
dostirczył pszenicy puławki klasy takiej 
tyle,  bunatki klasy takiej tyle. Jaż się 
dostawca ani o przeróbkę, ani o ubezpie- 
czenie nie troszczy, Wolno warrant zasta- 
wić w Banku, jeśli pieniądze mu potrzebne 
i spekulować ha cenę do oznaczonego prze- 
zeń terminu; wolno; i niezastawiać, zalimi- 
tować sprzedażną ceng, lub też w każdym 
cząsie odstąpić kwit awój osobie trzeciej. 
zle dogodności dla, sprzedawców a dla. 
kupujących nie mniejsze. Przetwórcy i 
wywozowey mogą zaopatrywać się w zna- 
czne ilości jednolitych gatuoków pewni, 
że mują danaj klasy znaczną ilość, albo” 
wiem gatunek zboża do jednej klasy za- 
liczony, razem się zsypuje. Mogą dobie- 
rać dowolnie gatunki, ubezpieczać się ilo- 
ścią na dłuższy czas i ze stosunkowo nie- 
znacznym kapitałem spekulować, albowiem 
JE. alu prawo nabyte warranty zasta- 
wiać. 


To jeduak co powie 
jest rzeczą wiadomą i nie j 
czego tę kwestyę, podnoszę. 

Są przedsiębiorstwa, które mimo wszel- 
kich szans, obliczeń i racyi bytu, nie roz- 
wijają się I pierwsze niepowodzenie znie- 
chęca ogół nietylko do pracy w tym kie- 
runku dalszej i deprymująco działą na zau- 
fanie i przedsiębiorczość ogółu i jednostek, 

Na pierwszy rzut oka przyczyny zdają 
się niedocieczone a jednak. specyalista, 


ue, powtarzam, 
celem, dla 


To i owo! 
NL 
i inieoprzy wiljowani.— Bal. 
H tie 
sh czy! zyskuje — P. Zrzęda jal 
_ moalista — Zadługi ksrnawał.—  Życzeni 
ma imężów, — Zepsuta młodzięż i uciecha 
( * postu 
_ Dotąd byłem przekonany, że wszystkie 
y,. Da jakie dzieli się nasze społeczeń- 
Simo s jednakowo... nieuprzywiljowane. 
Z radością też: dowiedziałem: się z gazety, 
* że recz się ma całkiem inaczej i że nawet 
-w samym Radomia znajdują się wybrani, 
o których darzą mianem uprzywiljovanych. 
Pohop do tego odkrycia dał niedoszły 
* do skutku hal. panieński, który miał to 
* nadspodziewane szczęście, że zaledwie 
* wszedł w dziedzinę projektów a już stał 
się przedmiotem obszernych komentarzy, 
>. pogłosek i opowiadań. Udał się też ów bal 
* biakomicie| Nie było wprawdzie tańców 
* pi muzyki, ale za to osobniki obu rodza- 
jów, chciwe nowin i wrażeń, uprzejmie 
podchwyciły: samą, myśl, rozniosły ją i 
batwiły, wyprawiając sobie w „uprzywile- 
* jowanem* gronie prawdziwy bal-monstre. 
Nie przesadzę, twierdząc, że śmierć are: 
księcia Rudolfa w mniejszym stopniu pó 
ruszyła opinię. naszej mieściny, niż ów bal 
1 jego ini i 
( | Wprawdzie na całym świecie tak się 
© kzieje, że jeżeli większa ilość osób chce 
| jmobie wyprawić składkowy wieczór w gro 
ye znajomych, to w braku prywatnej wy- 
| je'muje jaką: salę publiczną i do niej 0 


wych znajomych zaprasza a nikomu na 
myśl nie przyjdzie rościć: pretenśye, że 
zaproszenia nie dostał, ale u nas inaczej... 
U mas taka zabawa staje się, że tak po- 
wiem, własnością publiczną a roztrząsania, 
czy społeczeństwo traci czy zyskuje na ta- 
kim balu stoją na porządku dziennym, 

Co do mnie, to jestem zwolennikiem 
obu tych poglądów i zaraz to udowodnię 
w sposób, o ile można, przystępny. Wolał- 
bym, może, aby ta kwestya była rozpatry- 
waną z wielu stron, ale daję to, na co 
mnie stać i co tymczasem może wystarczy. 

A zatem: 1) Rodzina jest podstawą 
społeczeństwa, a do utworzenia rodzinne: 
go kółka potrzebą jest. dwu osób, któreby 
się poznały, pokochały (niekoniecznie) i 
pobrały (koniecznie). Że zaś poznać się 
łatwiej mogą na zebraniach towarzyskich, 
rospoclive na balach, więc na niedojściu 
do skutku jakiegokolwiek balu (a zatem 
i panieńskiego) społeczeństwo może straci 
kilka podstaw niezbędnych. Następnie z 
punktu ekonomicznego traci również prze- 
mysł krajowy, gdyż bal taki powoduje 
zawsze większą konsumcyg obuwia, ręka- 
wiczek i kosmetyków, nie licząc już wiel- 
kiej ilości zjedzonych kotletów” i buter- 
sznitów i wypitych butelek wina, piwa i 
limoniady, Tak więc, jak. widzimy, bal 
spełzł na niczęm a społeczeństwo na tem 
straciło. 

2) Z drugiej strony dobrze wiemy, jak 


| wielka jest ilość nieszczęśliwych mał- 


żeństw a zwiększenie się liczby związków 
powoduje również, powiększenie się cier- 


pień i rozwodów. Społeczeństwo zatem zy- | 


skuje tracąc choćby jeden wieczór tańcu- 
jący, gdyż zmniojsza” się ilość nieszczęść i 


zawodów. Wprawdzie przy rozwodach zy- 
skują przecież prawnicy, sle jest to „U- 
przywiljowana klasa, która ze wszystkiego 
ciągnie zyski a zatem w tem rozumowaniu 
wyprowadzamy ją za nawias. Co zaś do 
kónsumoyj materyałów spożywczych, to 
bal panieński zużył tyle energii różnych 
osób, których języki i nogi pracowały od 
Świtu do późnej nocy, że dla jej odnowie- 
nia potrzeba było pewnie nie mniejszej 
ilości spożytych artykułów żywności, niż 
te, któreby padły ofiarą rozochoconych 
tancerzy. 

Tak więc po. Ścisłem zbadaniu sprawy 
stanęliśmy na rozdrożu i nie wiemy, czy 
społeczeństwo straciło, czy zyskało na tem, 
że bal panieński się nie odbył. Ja 0s0- 
biście przechyłam się ua stronę twierdze- 
nia, że społeczeństwo nio nie straciło, gdyż 
przywykłem wierzyć drukowanemu słowu 
a tak „stało* w gazecie. 

Co zaś do inicyatorów zabawy, to zy- 
skali oni na wziętości, gdyż odmówiono 
ich najprzód bez miłosierdzia. 

Ładne „przywileje nie ma co mówić! 

Nić by też pewnie społeczeństwo nie 
straciło, gdyby p. Zrzęda nie był napisał 
swojej korespondencyi do „Kraju Wpraw- 
dzie nawet w. karnawale nie zawodzi od- 
czytać gorzkich jego żalów na temat zbyt- 
ków i życia nad stan, jst podług niego 
kwitnie w Radomiu, ale znowa czarne 0- 
kulory, przez jakie na świat patrzy, nie 
upoważniają go chyba do rzucania w oczy 
całemu miastu potwarzy, nie wiadomo 
ezem wywołanej! 

Przytaczając znany proces „wskrzesi-- 
cieli umarłych" i karę, jaka spotkała 
dwóch winowajców, powiada, że bal syl-- 


rozejrzawszy się bliżej, orzeknie na pozór 
nieprawdopodobną. przyczynę a _ jednak 
prawdziwą a mianowicie „wybór miejsto- 
wości': 

Stangły już cukrownie u nas w kraju, 
w miejscowościach bez komunikacyj i bez 
opału, lub też w miejscowościach, gdzie 
buraki procentowo mniejszą zawartość cu- 
kru dawały; stanęły młyny w okolicach 
ze słabą produkcyą zbożową „i bez. dojaz- 
du itp. mnóstwo poronionych było. przed- 
siębiorstw. Otóż dla elewatarów kwestya 
obioru miejscowości jest kwestyą życia. 
W pismach niektórych napotyka się wieści, 
że Warszawa ma być obraną jako punkt 
na pierwszy elewator. Przeciwko temu 
udeterminowaniu punktu śmiem prote- 
stować, (jeżeli wywody moje wytrzymać 
zdołają krytykę i próbę ogniową) i to dła 
następujących powodów. 

1) Od lat kilku konstatujemy zjawisko 
niebywałe, że Warszawa notuje na zboże 
niższe ceny niż prawie kraj cały. Przed 
stawmy sobie notowania w cyfrach: Lu- 
blin w r. b. 6 — 6.15; Płock 6— 6.1 
Radom 6, Rejowiec 5.60 — 5.80, Ostro! 
5.40 — 5.60, Łodź 6— 6.15, a Warszawa 
przeciętnej nie daje 5.80 (dobrej, pstrej i 
wyborowej). Jakiż z tego wniosek osiągnąć 
można? Otóż ten. że młyny, porozrzucane 
po kraju, pochłaniają większe ilości zbo- 
ża niż Warszawa i że transport za grani- 
cę, używszy pośrednictwa Warszawy, dro- 
żej kosztuje niż wprost ze stacyj, najbliż- 
szej miejsca produkcji. 

%) Że otworzenie głównego elewatora 
w Warszawie z konieczności sprowadzać 
będzie produkcyg z ościennych  gubernij 
Cesarstwa i tu nacisk wywierać musi na 
ceny rniejscowego produktu. 

3) Że stanowczo przewidzieć można u- 
padek krajowego młynarstwa, tak silnie 
rozwiniętego, albowiem wypadnie młynom 
sprowadzać powrotnie z Warszawy zboże 


cze 


westrowski, który liczył 500. osób, liczył 
by ich razem z tymi panami 502. Jest tO 
delikatny (?) przytyk do tych, którzy byli 
na balu (ezy i szanowny korespondent by 
także?), że się wszyscy kwalifikują pod 
la 4 ik paszę Win val 01 0= 
liczności zawdzięczają, że dotąd nie do- 
stali biletów wolnej jazdy na daleki wschód. 
Nie wiem, jakie w tym względzie kwalifi- 
kacye posiada sam. korespondent, bo w 
zbytniej skromności o sobie mówi mało, 
ale ktoś, 00 tak szczerze żałuje, że bal był 
mniej liczny wskutek braku owych dwóch 
panów, mało ma chyba danych do ryczał- 
towego potępiania: całego społeczeństwa. 
Chyba, że mu nawet owa dobroczynna 
Małka kredytu odmówiła, 

Tak_jest, karnawał był:stanowczo za- 
długi ; wiele słodyczy wywołuje wiele kwa- 
sów a wiele zabaw pozostawia w następ- 
stwie doskonały grunt do gorzkich żalów. 
To też wzdychamy już za wielkopostną 
ciszą, aby zrobić obrachunek zysków i 
strat a najbardziej pewnie wzdychają do 
niej mamy, wysiadujące po całych nocach 
pod filarami w resursie + ci mgżowie, któ- 
rzy literalnie się zabijali, aby odszukać 
tancerzy dla swych żon, niemających po- 
wodzenia na zabawach tańcujących. Ileż 
ten proeeder wymaga nieraz dowcipu i wy- 
siłków w obec dzisiejszej zepsutej młodzie- 
ży, której zdolność do! tańców jest coraz 
mniejszą, a wymagania coraz to większe! 
Ohwała Bogu, że post za pasem | 


jj 
wo. 
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ze stratą producentów, młynarzy, « 00 gor 
sża, konsumentów. Zyskać tylko mogą ko- 
leje na podwójnym przewozie. 

4) Nie mając statystyki rzeczywistej, 
ile produkujemy, ile sprovadzumy z Ce” 
sarstwa, ile wywoziny i ile konsumujemy, 
byłby to zbyt kosztowny eksperyment, Bo 
z Warszawy, jak wyżej pówiedzidno, spra- 
wadzuć, znaczyłoby 0200/g podwyższyć cenę 
krajowemu miynarstwu, ato jako niewytrzy 
mujące podwyżki, sprowadzi mąkę źościen- 
nych guberni i zrujnuje jedną z najbogat- 
szych gałęzi przemysłu Krajowego — mły- 
narstwo. 

5) Że od lat. kilku, mimo wysokich kur- 
sów na złoto, wywóż zboża. nie daje tych 
rezultatów w cenach, jak sprzedaż miejsco- 
wym młynarzom. Dzieje się to w całym 
kraju. Chwała Bogu, że już jesteśmy na 
tej stopie, podrywać tego nie wolno. 

Na zasadzie tego Śmiem twierdzić, że 
urządzenie elewatora w Warszawie chybi 
celu a natomiast śmiem proponować zało- 
żenie. trzech mniejszych, w następujących 
miejscowościach : 

TW lubelskiem (w Lublinie, Rejowcu 
lub Puławach), albowiem młyny w lubel- 
skiem przerabiają około 8.000 korcy zbo- 
ża tygodniowo. 

Il. W radomskiem (w Radomiu, Bzinie 
lub Kory radomskie przerabia około 
4 — 6.000 korcy tygodniowo. 

NL. W ta Wi w, płockiem (w Wło- 
cławku lub Nieszawie), w teen z6- 
tknięcia się drogi żełaznej z Wisłą. 

Dla tego proponuję w „lubelskiem, ra- 
domskiem i płockiem po kilka miejstówo- 
ści, albowiem każda z tych ma coś za i 
przeciw. 

W jednych miejscowościach. np. w Lu- 
blinie i Radomiu bezpośredni jest stosu- 
nek z wórcą, zaczne zapotrzebowi 
nia miejscowe a tem samem możność sprze- 
daży w każdej chwili znacznej ilości; Od 
działy Banku Państwa w drugich ; w Wło- 
chiwku, Nieszawie i Puławach przecina się 
Wisła z drogumi żelaznemi, w trzecich jak 
nip. Rejowiec, Ostrowiec itd. bliskość pro- 
dukcyjnych miejscowości itp. przedstawia 
różne „za i przeciw. Przewodnią żaś 
ideą, przy utworzenia elewatorów stanow- 
czo być winno udogodnienie dla wytwi 
ców i rozwój przeróbki surowego materya- 
łu u nas w domu, w naszym kraju. 

"Tą samią widocznie zasadą rządzili 
koledzy nasi z orłowskiej gubernji, bo wy- 
budowali swój elewator w miejscowości, 
obfitojącej w znaczne młyny, znanej już z 
tego i opierają byt swój da, wspólnej pracy 
aby, o ile możności, przerabiać miejscowy 
produkt, aby w postaci wyrobu osiągnąć 
wyższą, dla Kraju cenę, zatrudniać jak naj- 
więcej własnych rodzinnych rąk. 

W tym kierunku zdaje mi się zwrócić 
wiuniśmy, jeśti się nie rwylę, nasze usiłowa- 
nia. Zańim co. zdecydujemy, rozbierzny 
publicznie dokładnie, nie zapałając się ani 
ża, am przeciw projektowi a udetermi- 
nowawszy od szczegółu do ogółu, wykonaj- 
my. A wtedy szczęść nam Panie Boże! 

Rządząc się tą zasadą, płynąc z falami 
postępu czasu, i śledząc co nam pozostaje 
do uczynienia, aby utrzymać się, jeśli nie 
wyżej, to przynajmniej na równi z ościen- 
nómi krajami i z Cesarstwem i wprowa- 
dzając to w czyn, przynajmniej przed na- 
stępcami. naszymi % rumieńcem wstydu i 
gnuśności nie staniemy. Że to praca nie 
mała, że trzeba na to wysiłków nie 
wątpię i nie łudzę się, dla tego też je- 
dynie zwartemi szeregami, bez uprzedzeń 
i antagoniżmu, które interesy materyalne 
stanów i jednostel wywołują, krok po kro- 
ku dopiąć możemy to, co, gdzieindziej z 
nierównie mniejszymi. wysiłkami się two- 
rzy. A zamiast waśni i sprzeczek o pozo- 
stałe tylko okruchy. i ogryzione kości, któ 
re nam, naszej dumie narodowej tylko 
ujmę przynoszą, stać będziemy na poste- 
runkach pracy społecznej i wamógiszy się 
ekonomicznie, nie będzie o co się kłócić i 
wzajemnie „wymyślać, a co gorsza, błotem 
bryzgać.* 

Jeśli tej chwili doczekam, jeśli mi przez 
Boga to sądzonem jest — o większem 
szczęściu ua ziemi nie marzę, 

Tndustrius. 


Na wpisy dla niezamożnych 
uczniów, 


W dniu 9-m marca r. b. w śali Resurśy 
miejscowej odbędzie się koncert na wpisy 


dlu_ niezamożnych utzniów gimnazyum 
męzkiego w. Radomiu. W koncercie tym 
na cel najszlachetniejszy raczą przyjąć 
udział: pp. Józefa Jastrzembska, pianist- 
ka, laureatka konserwatoryum warszay= 
skiego, Józef Kotarbiński, artysta teatrów 
warszawskich, Maryan Ropelewski, violi: 
nista i Stanisław Grodecki, barytonista. 

Że popis muzykalny ten ze względu na 
cel cieszyć się będzie powodzeniem zupeł- 
nem, ani na chwilę wątpić nie należy. 

Młodzież uboga chce się uczyć, lecz nie 
ma środków! 

Wspólnemi Siłami dopomóżmy: dobrej 
uczciwej młodzieży naszej 1 Ona w przy- 
szłości wy wdzięczy się społeczeństwu] i kra- 
jowi! Liwać 

Bilety na koncert uczniowski nabywać 
k można w cukierni W-go Everta (gmach 
Sądu Okręgowego. 


Głos z miasta 
w sprawie wpisa dla niezamożnych uczniów: 


Szunotwny Pania Rodaktorza ! Dowie- 
działem się ze źródła: wiarogodnego, że 
liczba niezamożnych nezniów stanowi tak 
poważną cyfrę, że w półroczu bieżącem 
wpis za nich uiszczony wynosić niusi około 
rsa. ae w 

Dochód z wieczoru tańc j0, 5 
dzonego w dniu 16-g0 ego kia ofiry 
osób pojedynczych, ułożone w twej re- 
dakcyi, nie dochodzą sumy rs. 300, Po- 
zostajo niedobór znuczny, którego nie wy- 
pelni w żadnym razie dochód z mającego 
się urządzić koncertu w d. 9 marca r. b. 

Ofiarność społeczoa jest bardzo zndoz- 
ną, chętnie ona śpieszy z pomocą ile razy 
ktoś śmiały zapuka do jej serca i przed- 


stawi potrzebę prawdziwą a szożegółniej 
gdy chodzi 0 zuspoleujonie potrzeb mło- 
dzieży. 


W danej chwili, zdaniem mojem, uęsu- 
wa się bardzo dobra sposobność, ażeby 
fundusze dla niezamożnej młodzieży zwięk= 


trńcującego przez Towarzystwa wiejskie 
w dl. 4 b. m, to jest jutro w resursie miej. 
scowej. 

Udział w zabawie, o ile mnie iufórmo- 
wano, przyjmują przeważnie obywatele 
zamożniejsi, dla których jednorazowa 0- 
fiara_ pieniężna na cel tak szłachetny lub 
nabycie biletu na koncert różnicy wiel- 
kiej stanowić nie może a przeciwnie będzie 
osłodą, że połączą przyjemność « celem 
szlachetnym. 

Proponowałbym zatem, aby zwrócić się 
do tych z panów, którzy zajmiują się urzą - 
dzeniem zabawy z tą propozycyą, a pewny 
jestem, znając obywatelstwo nasze, rezu|- 
tatu najlopszego. 

Dodać jeszcze muszę, że dlatego ośmie - 
lam się poruszyć tę kwestyę, bo uieza- 
możnych uczniów dostarcza gubernia cała 
a zasiłki materyalne dla nich śle ciągle i 
prawie Notącenić samo miasto, 

Należałoby zatem, aby Towarzystwo 
wiejskie. jakąś. daninę w ofierze złożyło a 
ofiara ta take licznie zebranych osób z całej 
gubernii na jutrzejszym wieczorze mogłaby 
być znaczną podporą w funduszach i ulżyć 
w położeniu nieraz bardzo przykrem nie- 
jednemu z młodzieńców. 

Proszę przyjąć wyrazy itd. 

Stały premumerator. 

(Nie ulega wątpliwości, że Towarzystwo 
wiejskie ofiarnością swoją poprze cel szla- 
chetny i że panowie, urządzający zabawę, 
dołożą wszelkich staruń, ażeby dochód z 
popisu muzykalnego na wpisy dla nieza- 
możnych uczniów był, 0 ile można, jak 
największym. (Przypis: Reduk.) 


Od Redakcyi 
„Gazety Radomskiej: 


RES, 


Redakcya „Gazety Radomskiejć ma za- 
szczyt, przypomnieć Szanownym prenume- 
ratorom swoim, że czas już nadsyłać pre- 
namerstę na kwartał Il-gi r. b. 

Redakcya zwraca się przytem  uprzej 
mą prośbą do Szanowhych prentmerato - 
rów o wczesna nadsyłanie i opłacanie pre- 
numeraty, gdyż opóźnianie naraża na dó= 
tkliwe straty i nie dozwala na unormowa- 
nie nakładu. 

Każdy z nówych prenumeratorów otrzy- 
ma w m. listopadzie r.b., jako premium 


Bezpłitne „kaalendarz pówsze- 
cehny" (łącznie ze ściennym i kieszon= 
kowytn i kwitem premiowy). 
Każdy z prenumeratorów MA prawo na” 
bywać w redakcyi „ła. M, AA 4. 
iUmeyklopedyę rol mile”: Wyż 
awa układem „łolnika 1 Hodowcy: 
2a cenę ws. 18 (zamiast rs. LŚ) 
Redukcya uprasza serdecznie wśzyst= 
kich ludzi dobrej woli, aby wpływem swv- 
im przyczyniali się do zwiększenia liczby 
czytelników, „Gazety Radomskiej” — pi- 
służącego sprawom ogół 


Głosy publiczne. 
XIX. 
(W sprawie domu zbożowego w Ostrowen.) 


Szanowny Panie Redaktorze! Nie 0d- 
mówi mi może Szanowny pan (chociaż nie 
jestem jego stałym korespondentem) po- 
mieszęzenia kilku uwag, które, jaku star- 
szemu i doświudczonemu, gwałtem cisną 
się potd. pióro. Uwagi moje niech i innym 
będą wiadome a tym sposobem mogą się 
stać korzystne. PA 

Gazeta pańska, którą stale czytuję, nie 
zaięka uszów za gody okolicy al 

Ostrowcu od roku zeszłego istnieje 
dom zbożowy, który, jak mogłem zauwi- 
żyć, już potrafił zyskać zaufanie poważnych 
i zamożnych oba dlatego, że bada i 
czuwa nad najlepszemi. miejscami zbytu 
i stara się pośredniczyć w takowym. L0- 
gadzając jednym, „trzeba się narazić dru- 
gim, bo jeszcze się nie urodził — ktoby 
wszystkimi dogodził. ) 

Powodzenie dornu zbożowego ostrowiec- 
kiego żle wpływa na zapatrywania sig wy- 
branego luda, który w monopolu konku- 
rencyi nie rozainie, nie znosi i nie cierpi 
a gdy czem jest podrażniony, nie'przebie- 
ra w środkach | 

Ja sądzę, że jeśli frina zbożowa ostro- 
wiecka oddaje co Boskiego Bogu a 60 Qe- 
satskiego Cesarzowi (patenty, płacą tylko 
jawni kupcy) a tylko jem dziesiątą Część 
bierze sobie, 60 umiało być udziałem sta- 
tego zakonu, to powinaa coraz więcej za- 
sługiwać na względy okolicy.  Pożądanem 
byłoby i pożytecznem, aby w wielu punk- 
tach kraju osiedlali się kupcy zbożowi 
chrześcijanie, bo. dotąd niebardzo słychać 
omich i zaciekawia mocno poniekąd, co 
robią wychowańcy szkoły handlowej Kro- 
nenberga, iż nie odważą się konkurować 
x kończącymi tylko chedery. 

Panu, Szanowny Redaktorzu, łączę u- 
szanowanie a neofitom zbożowym w Ostrow- 
cu życzę boraz lepszego powodzenia. 

Szlachcic sawdomierski, 


Wystawa w Radomiu. 


Przed. kilku laty urządzoną została w 
Radomin pierwsza. prowincyonalna wysta- 
wa i to w ciągu czterech tygodni a nadto 
sam projekt i wykonanie całego dzieła, 
spoczywało w rękach nie spevyalistów-rol- 
ników, lecz ludzi, oddanych innym. obo- 
wiądkówym zajęciom. 

Pomimo to jednak rezultat okazał się 
pomyślnym pod każdym względem, gdyż 
zdołano zaprodukować Znaczną ilość oka- 
xów prawdziwej wartości, 4 przepowiadane 
fidaco finansowe (jak zawsze przez miłych 
naszych: pesymistów), jakie miało spotkać 
wystawę i dotknąć członków komitetu, 
okazało się echem fałszywego proroka, 
gdyż rachunki dochodu i rozchodu zupeł” 
| mie zrównane zostały, po za obrębem na- 
| wet straty materyalnej, jaką przyniósł 

teatr lethi, niemający nic wspólnego z 
| wystawą rolniczą, stawiany jednak ź ma- 
| teryałów, przeznaczonych na budynki wy- 

stawy. 

"Tego rodzaju niewłaściwości, wywołane 
pośpiechem i brakiem doświadczenia, już 
obecnie miejsca w nie miały, jak również 
materyały nie byłyby brane na kredyt, a 
więc znacznie taniej, 

Obecnie (wzgląd bardzo ważny) jest 
grono ludzi, którzy postanowili złożyć fun- 
dusz tuk zwany gwarancyjny, na ma 

ę urządzić wystawę w Radomiu. Rzecz 


to znana w Warszawie, bo w ten sposób 
powstała wystawa hygieniczna, która niu 
tylko, że świetnem cieszyła się powodze- 
niem, lęcz zdołała zamknąć rachunki zna- 
| czną przewyżką. 


Można być pewnym podobnego rezultaty 
i u nas, jeścli dzieło wystawy, prajektowa- 
nej ne r. b., wezmą doświadczeni ludzie w 
swe ręce, jeżeli Szan. ziemianie równieź 
czynucgo udziału nie odmówią u cały pro- 
jekt bez gorączki lub niechęci ukrytej, 
przedyskatowany i ułożony zostanie. 

Jeżeli sprawiedliwe są narzekania na 
ciężkie czasy i trudne warunki rolnictęa, 
to właśnie powinniśmy rozwinąć energię, 
próbować różnych Środków godziwych, aby 
podnieść dochody z gospodarstwa, "Dobra 
i poprawna np. raga inwentarza może się 
stać źródłem znacznego dochodu. Dość 
wspomnieć tylko na majątki: Snopków, 
Ryki w lubelskiem, a u nas Regów i wiele 
innych, które za konie, tezodę i poprawne 
rasy owiec corocznie poważną otrzymują 
sumę, Ś 

Qzy nad tym przedmiotem nie warto się 
zastanowić.i dobrze popracować, uby ną 
polu samodzielnej wytwórczości zyskać 
uznanie i słuszną materyalną nagrodę? 

Żadne takt <długo- czy krótko-ter: 
minowe, radykalnie gospodarstwom na- 
szym większym z tak skuteczną pom 
nie przyjdą, jałk własna produkcya rasó- 
wych iowentarzy i doborowego zińrna, 

A gdzież mamy wyszukiwać tych repro- 
duktorów, to wyborowe ziarno do siewy, 
jeżeli nie na wystawach ? 

Wprawdzie, corocznie są urządzane wy- 
stawy w Warszawie i to z różnemi szop- 
kami (tak dla Warszawiaków ponętnemi), 
ale przeciętny właściciel wioski, a nawet 
choćby i kilku folwarków ani myśleć, żeby 
mógł w nich przyjmować udział ze wzglp» 
du pa znaczne koszta i zachody. 

Zupełnie inaczej rzeczy się mają z wy- 
stawai prowincyonalnemi ; tu się wszyścy 
mniej więcej znamy u tak i nie ma komu 
pozoru wystuwnością, inponować, koszta | 
więc sę mniejsze niż tczydniowy pobyt w 
Skaryszewie na jarmarku, j 

Wszystko to ztiane pewniki, przemawia- 
jące za wystawą w Kadomiu. 

frzebi się tylko energicznie zabrać ilo 
dzieła i uzyskać pozwolenie władzy, zawse 
chgtnie popierającej usiłowania w kiorude 
ku podoiesienia się gospodarstw tak więk 
szej, i zualj wlasości. 

Jednocześnie z wystawą możnaby urzą: 
dzić loteryę fantową na korzyść Towarzy. 
stwa dobroczynności i w ten Sposób znii- 
sto ożywić. 

Rzicam tę myśl, jako sekretarz Towi= 
rzystwa i pewny dobrego skutku. 


Wandalizm. 


Któż nie zna owych zwrotek wieszęa 


z Czarnolasu: „Policzna śliczna, Sycyna 
da nam wina, w Baryczy ryb nie zliczy, 
Jasieniec jak wieniec* — tak opiewał Jil 
Kochanowski urocze wioski, do jego ror 
dziny należące, A dziś?! 

Dziś zbiegiem szczęśliwych okoliczności 
Policzna nietylko uratowana od zagłady, 
ale w strojniejszą przybrała się postać | 
dzięki staraniom i obfitej kieszeni obecnej | 
właścicielki. 

Ża to przedwiekowy park, otac: 
wieńcem dwór jasieniecki oraz pałacyk | 
pośród parku, skazany na zagładę. 
wstrętnego zarobku kilkuset rubli odwóe 
żono się sprzedać żydom stuletnie lipy I 
jesc 1 już wszystko miało paść pod 
litościwą siekierą, gdy nowy donatarytst 
zerwał poprzednie o sprzedaż układy, cóż | 
jednakże z tego, gdy, jak wieści dochodzę 
tą sama operacya odbyć się ma nieodzoń: 
nie... tylko za lepsze pieniądze | 

Oburzumy się słusznie na ciemnotę wł 
ścian, którzy nielitościwie. nadcinają sto- 
jące przy drogach drzewa i nie dadzą spo- 
kojnie rosnąć młodym płonkom, cóż jednak 
powiemy o tych, których pochodzenie i 
wykształcenie postawiło nad ciemne tłumi 
w którzy przykładają swą rękę do podobr 
nego wandalizmu ?1 

Burze i grady, niepomierna spiekota! 
długotrwałe deszcże, oto rezultaty naszej 
leśnej gospodarki i braku wszelkiej str 
ranności o drzewostan kraju 


Wiadomości bieżące. 


„Komory celne otrzymały rozporządzeuj 
ministeryślne, ażeby w terminie od d. 
lutego do d. 13 kwietnia r. b. opłata cell 
przy uiszczaniu jej nie złotem pobiera 
była w wysokości następującej: 1) jet 


] 


| 


ię 


strząb, W-ny ks. Aleksander Garlikow- 
ski; o godz. 5 ej po południu solenne nie- 


mibel srebrny monetą bankową przyjmować 
nym ma być za 70, kop. złotem, i 2) jeden 
rubel papierowy, sibo drobną monetą: sre- 

iedzianę za 60 kop. złotem, 
monety przy opł 
d 


je cel- 


my będzie przes miaisterywu finansów i 
peryodycznie komunikowany wszystkim u- 
rząłom oalnym. 

„Petersb. wied.* donoszą, iż projekt u- 
stuwy emerytalnoj dla urzędników cywil- 
nych został: ostatócznie opracowany. Wa- 
dłog projoktu, kasa tworzyć się będzie z 
wniosków. obowiązkowych i nieobowiązko+ 
wych, Prawo do korzystania z emerytury 
mieć będą urządniey, którzy, pozostawali w 
shudbie koronnej przynajmniej lat 5; kapi- 
tał utworzony z wniosków nieobowiązko- 
wych, stanowić będzie własność uczestni- 
ków kasy i moża by podniesiony przy 0- 

uszożaniu służby, Ustuwa ma objąć, we- 
dług projektu, nawet urzędników nadotato- 
wych, ortaurzędujących w zarządach miaj- 
skięh itd. 

Projekt Towarzystwa do zaopatrywania 
włościan w konie rasowe i w ogóle bydło 
ras poprawnych wniesiono do ministóryum 

jw wewnętrznych, jak o tem otrzymało 
wiadomość Towarzystwo gospodarstwa wiej- 
skiego Rosyi poładniowaj. Towarzystwo 
projektowane oiworzy w różnych miastach 
swe oddziały. Nabywając bydło hurtem, bę- 
dzie rozsyłało do oddziałów dla sprzedaży 
włościanom na wypłaty i na kredyt x wa- 
runkiem wzajemnej poręki. 

Ministeryum spraw wewnętrznych zale- 
„iło władzom powiatowym. ogłosić, że poło- 


7% miasta. 


Wiadomości kościelne. Dziś w koście- 
lo purafialnym rozpoczął się tygodniowy 
odpust 40-godzinnego nabożeństwa. 

Podczas sumy naukę, zastosowaną do 
uroczystości wygłosi proboszcz parafii Ja- 


szpory. Y : i 

W poniedźiałek: o godz, 6-6j wystawie- 
nie Najś. Sakram., 0 godz. 7-ej pierwsza 
msza św,, 0 godz. 9 i 10 solenne wotywy, © 


* | lej suma z kazaniem, które wygłosi pro- 


boszcz par. Jarosławice, W-ny ks. Zubrzy- 
oki ; o godz. 5-ej po południu nieszpory. 
We wtorek: 0 godz. 6-ej wystawienie 
Najś. Sakram., o godz. 7, 8 i 9 msza Św., 
o godz. 10-ej Solenna wożywa ku uczcze- 
niu Najs. Sikram., o 1l-ej suma z od- 
powiednią nauką, którą wygłosi wikaryusz 
Mniszek, W-ny ks. Kwiatkowii 
SRC nieszpo- 
dczeniu_ których  odśpiewany 


ka. BA dziękczynny św. Ambrożego 


W kościele po-Bernardyńskim dziś 
_ podczas sumy kazanie zastosowane do u- 
_ róczystości. u 

Na wpisy dla. niezamożnych uczniów. 

_ pati Jastrzembska złożyła w redakcyi na- 

__ szej nadesłane od jej uczennic z Warszawy 

_ rs. 2, a mianowicie: od W-ej p-hy Kar. 
Werner rs. 1 i od W-ej pyny Stan. Iżyc- 
kiej rs. 1 — ofiarowane z powodu niemóż- 
ności znajdowania się na. koncercie na cel 
powyższy w d. 9: ym marca r. b. 

Łącznie z kwotą powyższą redakcya pó- 
sinda rs. 56 na wpisy dla niezamożnych 
uczniów. 

J. W. Generał-Gubernator warszawski 
raczył wyznaczyć fundusz w ilości ra. 25 
do rozporządzenia J. W. Gubernatora ra- 
domskiego na nagrody za tępienie w r. b. 
wilków w gubernii radomskiej 

Kolej z Radomia do Warszawy. „Kurycr 


"_ Warszawski” zaprzecza podanej przez sie- 


bie wiadomości o rozpoczęciu z wiosną 
Wudowy. drogi żel. z Radomia wprost do 
"Warszawy « to na tej zasadzie, Że jeszcze 
nawet studya i plany. nie są dotąd wygo- 
towane! 

„Gazeta Radomska* miała więc słusz- 
ność, twierdząc kategorycznie, że budowa 
wspomnianej, kolei należy jeszcze do dale- 
kich projektów. łem > 

Dla rolników. Ponieważ najgłówniej- 
szym produktem naszego kraju jest zboże, 
w oclu zapoznania) importerów 
tznych z głównymi producentami kraju, 


oraż wobec niejednokrotnych doświadczeń, 
zwiększenie wydajności 

jeych z ostrzejszego klimatu 
|kowych w łagodniejszym, 
ynąć mm chętne nabywa- 
h przez rolników. zagra- 


i 
wy patyzkiej, jakuafliczniej przeź 
nA ti 
kowanych. 

Warszawski Komitet wystawy paryzkiej 
projektuje w tym celu wystawienie zbiora- 
we kolekcyi zbóż naszych. Minimalną mo- 
gącą być wystawioną ilością każdego ga- 
tunku jest litr (czyli kwarta), 

Okazy w tej ilości mogą być przysłane 

kartkami,  oznaczającemi 
gatunek i miejsce, zkąd zboże pochodzi, 
dokłninie wraz z nazwiskiem wystawcy. 

Całkowite koszta zaś wystawienia, prze- 
wozu i urządzenia w stosunku do jednego 

litra są nieznaczne, bo zaledwie wyniośą 
rubi 

Niniejszem więc warszawski Komitet 
wystawy paryzkiej zaprasza rolników do 
nadsyłania okazów i opłaty na koszta wprost 
pod adresem: Warszawskiego Komitetu 
Wystawy w gmichu Muzeum przemysłu i 
rolnictwa (Krakow.-Przedm. 66) dó dnia 
15 marca r. b, włącznie, gdyż późniejsze 
przesyłki nie będą mogły korzystać z ta- 
niego przewozu. 

Zarząd oddziału warszawskiego Towa- 
rzystwa_ popierania przemysłu i bandlu 
ma zaszczyt zawiadomić osoby interesowa- 
ne, które pragneły-by zakładać kasy po- 
życzkowo-oszczędnościowe, że celem po- 
wzięcia odpowiednich ku temu informacyi 
mogą zgłaszać się do kancelaryi oddziału 
(Krak, Przedm. 66), a na żądanie otrzy- 
mają: gotowe ustawy, do, których trzeba 
będzie tylko wpisać nozwiska i cyfry ; for- 
my podania do p. Ministra skarbu 0 2a- 
twierdzenie ustawy, oraz wszelkie poteze- 
bne informacye. Po zatwierdzeniu zaś u- 
stawy, dane im będą wzory dokumentów 
ksiąg i rachunkowości. 

„Radomskie gubernialne wialomości** 
w Nr. 6 z r. b. pomieściły artykuł bardzo 
doniosłego znaczenia pióra p. 8. M. w spra- 
wie ochrony „malukich* od śmierci i 
zaguby moralnej. 

Ż pracą tą zapoznamy czytelników w 
następnym numerze gazety. 

Bal wiejski odbędzie się stanowczo ju- 
tro w sali resursy miejscowej. 

Według udzielonej nam. informacyi w 
zabuwie tej przyjmoje udział bardzo szero- 
kie grono osób z miasta. 

Bal wiejski nie odbędzie się więc w kole 
majściśiej zamkniętym, jak powszechnie 
mniemano. 

0 ile wiemy, koszta urządzenia zabawy 
jatrzejszej są bardzo skromne, główni: 
powiem zależało na tem, ażeby bawiono się 
szczerze i serdecznie — po staropolsku. 

Zabawa zapowiada się świetnie. 

Z Karnawału. W piątek ubiegły w salo- 
nach dyrektora kolei Iwangrodzko -Dą- 

browskiej, p. Meintiarda, odbył się wieczór 
tafcujący. Uprzejmy gospodarz 2, serde- 
czną gościnnością podejmował doborowe 
towarzystwo naszego grodu. 

Ostatnia maskarada dziś, na dochód 
Szpitala św. Kazimierza. Panowie i panie 
w maskach lab bez masek płacą za wstęp 
po 50 kop. od osoby. 

Z tajemnic życia. Przed kilku dniami 
pani B., zamieszkała w domu p. Becker- 
mana przy ulicy Lubelskiej, zawiadomiła 
policyę, że na strycha tejże posesyi w łach- 
manach, prawie nagi sypia jakiś wyrostek, 
pozbawiony wszelkich środków do życia, 
karmiący się jedynie odpadkami, wyrzu- 
canomi przez siużące dla psów. 

Policya po przeprowadzeniu, śledztwa 
wykazała, że nędzarz ten nazywa się Gro- 
chowski, że jest prawosławnym i że z 
własnej winy (nie chcącj pracować) popadł 
w tak straszliwą nędzę. 

Z pierwszą pomocą biedakowi pośpieszył 
jeden z członków policyi, dalszym zaś lo- 
sem Grochowskiego raczył zająć się J. W. 
Naczelnik guberni i rada opiekuńcza o- 
chrony prawosławnej w Radomiu. 

„Gazeta Warszawska” doszła nas dziś 
w formacie znacznie zwiększonym. Naj 
starsza gazeta polsika w kraju naszym, roż- 
wija się więc idzie naprzód. 

Najstarszej cześć i powodzenie! 

Koncert chóru słowiańskiego pod dy- 


rekcyą p. Aleksandra Piotrowicza Kara- 


3 


owej gatunki zbóż w kraju produ= ' 


gieorgiewicza cieszył się niebywałem po- | 


wodzeniem. 
Sala resursy miejscowej przez obydwa 


* Ani była. zapełnioną — publiczność śpiew 


artystów nagradzała gotycemi oklaskami, 

Telegram, niedoręczony przez miejsco- 
wy utżąd telegraficzny z powodu niedo- 
kładnego adresu, odebrać może za okazu» 
niem legitymacy p. Marya Cichowska. 

Do dzisiejszego numeru „Gazety Ra- 
domskiej* dołącza się mumer okazowy „Gra- 
zety Świątecznej! 


Podziękowanie. 


Niniejszem składam serdeczne „podzię- 
kowanie p. Dobrowolskiemu, komisarzowi 
sądowemu, ża udzieloną nam. prawdziwie 
ojcowską i obywatelską pomoc i ratunek w 
ciężkiej i krytycznej chwili. 


K okolicy. 


2 Opatowa korespondent nasz pisza: 
Okolica nasza straciła znów jednego z za- 
cnych i szanownych obywateli. W, niedzie- 
Ję wieczorem, dnia 17-go lutego, zmarł Śp. 
Józef Targowski, dziedzic majętności Ra- 
jet zwanej, sędziwy, bo przeszło 70-letni 
staruszek, ojciec i dziud dość licznej ro- 
dziny, pozostawiając w ciężkim smutku i 
boleści małżonkę, syna i dwie zamężne 
oórki z_ dziećmi, Długie życie sędziwego 
śp. Józefa było pasmem ów! pracy 
i działalności obywatelskiej. Śp. Józef był 
wzorowym mężem i ojcem, dobrym sąś 
dem i gorlivym pracownikiem nad pod- 
niesleniem poziomu gospodarstwa rólnego. 

Bo i co też on nie uczynił z tego Raju, 
już od samej natury bogato uposażonego. 
Dwór z prześlicznym ogrodem na wzgó- 
rzu, u podnóża woda i urocze doliny, 
stalej znów na wzniesieniu wioska, okałają- 
sa tówniny; ż jednej strony pola dworskie, 
2 drugiej pola kmiotków a po za tem cza- 
rująca Wisła z całym przepychem i bo- 
gaciwem nadbrzeżnych swych okolic. Gło- 
spodarstwo rolne w wysoce posuniętej 
turze! To też sąsiedzi mieli prawdziwego 
zeń patryarchę, ojca, doradeg w ciężkich 
chwilach, na niem też wzorować się mo- 
gli. Śp. Józet wszystkich sił dokładał, aby 
istotnie jego Raj, był rajem na ziemi! 

Pochowarie zwłok nastąpiło we czwac- 
tek na cmentarzu parafialnym w Solcu — 
w onym Solcu, sławnym z sądów Bolesła- 
woyskieh, 

Śp. Józef żył wśród piękna, rozumiał 
je, miał w sobie piękno, bo. podniosłą, do 
obywatelskich czynów duszę, to też sąsie- 
dzi, zacząwszy od kmiotka s skończywszy 
na inteligencyj, licznem zebrsniem dówie- 
dli, jak wysoko cenili nieboszczyka. 

Niechaj mu więc ta. mogiła rodzinnej 
ziemi lekką będzie, Cześć Jego pamięci! 

Na tym Bożym świecie rozmaicie się 
plecie ija od smutnych wiadomości przejść 
muszę do weselszych. Życie toczy się jak 
fala i ludzie radzi nie radzi muszą brać 
wd niego to, co daje. Pora obecna karna- 
wałowa odwiecznie: utartym szlakiem da- 
rzy weśołością, zwłaszcza gdy epoka uciech 
i tańców ma się już ku schyłkowi. Korzy- 
stając więc z tej pory, zaznaczam zabawy, 
jakie się odbyły w okolicach naszych. I tak 
bawióno się w Ozęstocicach. Nie wiem tyl- 
ko jak wśród kolonii niemieckiej powiódł 
Się... mazur, bo co do walca czy z nad 
Sprei, czy z nad Modrego Dunaju — ten 
królował wszechwładnie. 

Bawiono się w Ostrowcu u pp. Lip. Dość 
liczne gronko osób życzliwych 1 przyja- 
ciół niespodziewanie zebrało się pod go- 
ścinną strzechą a że na ochocie nie zbra- 
kło, znalazła się i orkiestra, złożona 2 
żydków grajków ostrowieckich i zabawa 
x. wetwą trwała do rana. 

Bawiono się dnia 18 b. m. z okazyi imie- 
nin właściciełki Mirogonowie. Zebrali się 
dość licznie sąsiedzi, by czcigodnej soleni- 
zantee powinszować, co dało impuls do 0- 
choczej zabawy do białego dnia, Tańcami 
kierował p. H, to też tańczon» wszystko 
a nawet i oberka, w którym szczególnym 
artyzmem celował p. W. 

Mirogonowice, majątek ładnie zagospo- 
darowany w kulturze, celuje staroszla- 
checkim modrzewiowym dworem, wewnątrz 
szabrowanym z, malowidłami al fresco z 
XVIII wieku. 


Doszła nas przykrą wiadomość o klęsc 
jaka dotknęła dwór Gromadzicki, Oto n 
mniej, ni więcej tylko 15 koni fornalskich 
podległa nosaciznie, Strata to niemała w 
gospodarstwie. Z seroa życzymy odwrócenia 
dalszej klęski i powetowania poniesionej. 

„Gazeta Radomska" w swoim czasie 
pisała o częstych pożarach w Kornacicach 
u właściciela p. D. Dziś dowiadujemy się, 
że główna sprawczyni, żóna b. karbowego, 
zesłaną jest na 6 lat ciężkich rohót z osie- 
dleniem na zawsze w Syberyi, chłopak zaś, 
który za wynagrodzenie podpalił, na lat 
dwa więzienia. Wiadomość powyższa po- 
winna-by bardzo dodatnio wpłynąć na u- 
moralnienie naszej słażby folwarcznej. 

„Jelita. 


MKK 


Z kraju. 


W Warszawie. Na dalszą budowę kó- 
świoła św. Aleksandra ministeryum aprów 
wewnętrznych, wyznaczyło rs. 30.000. 
Policya. wykryła na Nalewkach fabrykę pa- 
piorowego obuwia. Naturalnie, że właściei 
lami owej fabryki, dyskredytującej uczoi- 
wy przemysł, są żydkowiet— W fabryce 
Lilpopa i Rau, przy ulicy Smolnej, nastąpił 
wybuch kotła. Ozęść fabryki zburzona, 
dwóch ludzi zabitych; straty rs. 30.000. 

W Dąbrowie górniczej Stowarzyszenie 
spożywazo. „Nadziejać rozwija się pomyśl- 
nie, Stan ogólny kasy reprezentuje rs. 
49.074, kapitał obrotowy rs, 24,434, czy: 
sty zysk a r. z. 8,477 rs. Stowarzyszeni 
zakupili w r. ub. towarów za 52.956 rs., 
ogólny obrót dosięgał do 114.778 rs. 


Nadesłane. 


„Do. wszystkich zusczniejszych 
sklepów kolonialnych i spożywczych ma- 
deszły Makarony w ra 
kach 1i !4 funtowych z firm: 'AE- 
szawskiej Wahryki Niaka- 
ronów IL. ińrzymuskiego i 
tylko za dobroć takiel, jako rzeczy- 
wiście własnego wyrobu f- 
bryka odpowiada.* 


Wiadomości polityczne. 


Nowy gabinet franonski odniósł już ma 
kę teyuni, który najlepiej świadczy, że w 
obecnych warunkach każdy rząd we Fran- 
cyi może do pewnego stopnia wzmocnić 
swoje stanowisko, 0 ile nie brak mu enór- 
gii, której żąda teraz | ms prawo żądać od 
Stawówitej władzy każdy patryota frańcu- 
ski. 


Dawniejsze przygnębienie ustąpiło po- 
czucia nadziei i zwłaszcza  „Rópubliqne 
frangaise", którą można teraz znów uwa- 
żać za organ urzędowy gabineta, przema- 
wia w tonie dość pewnym siebie. Organ 
Spuller'a — nie beż racyi zresztą zwraca 
na to uwagę, że szyderczy przydomek „mi- 
misteryum wystawowego*, nadany obene- 
mu gabinetowi przez nieprzyjaciół repu- 
bliki, może dla tego ostatniego stać się w 

rzyszłości zaszczytnym przydomkiem, 0 
ile rząd Tirard'a zdołaszczęśliwie przepro- 
wadzić Francyę przez epokę wystawy. 

Prasa zagraniczna podaje interesujące 
szezegóły, z których wynika, że na pun- 
kcie zwalczał bulanżyzmu i radykal- 

lcyjnej ulicy można się od 0- 
mego gabinetu tysiąc razy więcej spo- 
dziewać, aniżeli od Floquet'a, który, opie- 
rając się właśnie na masach radykalnych, 
nie chciał nigdy z niemi zrywać. 

Większość gazet, francuskich zwłaszcza 
konserwatywnych i boulanżerowskich od- 
zywa. się z naganą o środkach siły, zasto- 
sowanych przeciw Aszinowi i uważa, że 
należało postąpić z nim inaczej, nie dopu- 
szczając do rozlewu krwi, zwłaszczi, że 
chodziło tu o Idzi, należących do zaprzy- 
jeźnionego narodu. Odpowiedzialność za. 
wypadki przypisywaną jost powszechnie 
bjłemu ministrowi marynarki, admirało- 
wi Krantżowi. Dzienniki wyrażają współ- 
czucie dla: Rosyi. 

Coraz silniejszym staje się w Belgi 
prąd, domagający się wprowadzenia ogól- 
nej powinności wojskowej. Od kilku tygo- 
dni odbywają się nietylko w Brukseli, alo 
w całym kraju metyngi, których uczestni- 
wy uchwalają jednobrzmiące rezolucye, 
wzywające rząd o ostateczne wprowadze- 
nie w czyn tej tak bardzo potrzebnej re- 
rmy. Jak wiadomo, gabinet klerykalny 
zajmuje wobec tego żądania zasadniczo 


wrogie stanowisko i dla tego też prawdo- 
podvboie dopiero, przyszłe przesilenie ga- 
binetowe zdoła zapewnić tej kwestyi szyb- 
sze. rozwiązanie. 

Tymczasem wszakże ruch ten coraz bar- 
dziej się wzmaga i jest to charakterystycz- 
ny znak czasu, że idzie on z dołu, a nie z 
góry. Coraz bowiem szersze warstwy spo- 
łeczeństwa belgijskiego przejmują się prze- 
świadczeniem, że w obecnych warunkach 
pojęcie traktatowej neutralności nie może 
być w żaden sposób uważane za wystarcza- 
jęca podstawę dla takiego państwa, jak 

gia, która przy pierwszem starciń mię- 
dzy Francyą a Niemcami może się ujrzeć 
aagpożoną w swej niezależności, w swym 

ycie. 

W Anglii opinia publiczna chwiłowo za- 
jęa wyłącznie niespodzianym procesem 

arnelia. Główny świadek „Times'a*, Pi- 
gott, na którego zeznaniach organ” city 
opierał czyniony Paroelówi zarzut udziału 
jego w morderstwach w Irlandyi popełnio- 
nych, zdemaskowany został jako fułszerz. 
Pigott przyznał, że podrobił listy, przypi- 
sywane Parnellowi, a w których ten ostat- 
ni przyznawał się do udziału w zbrod- 
niach, Całe oskarżenie tym sposobem upa- 
da, a „Times* proces przegra. Powaga 
rządu na takim obrocie rzeczy mocno U- 
cierpi, z powodu, iż przyznał się do soli- 
darności. z „„Times'em*, pozwalając, ażeby 
prokurator generalny działał imieniem 
nadmienionego dziennika, Z drugiej stro- 
ny, zwycięztwo Parnella, jest zwyciętewem 
całego” stronnictwa liberalnego. Wpływ 
procesu odbije się niezawodnie na przysz- 
łych wyborach uzupełniających do izby 
gmin i oddziała bardzo korzystnie na spra 
wę przyznania Irlandyi samorządu polity- 
Cznego. 

O roli, jaką odegrał hrabia Jul juszAn- 
drassy podczas ostatnich wypadków w Pesx. 
Gi, pisze prasa półurzędowa węgierska : 

4Gdy hrabia Juliusz Andrassy po śmier. 

ięcia Rudolfa otrzymał posłuchia- 
i za i Pisy tej sposobności wyra- 
ził głęboki: swój żal 2 powodu Śmierci na- 
stępcy tronu, Cesarz. skierował rozmowę 
na kwestyę, jakiego przyjęcia dozna nowa 
ustawą wojskowa w parlamencie, węgier- 
skim. Przyczem monarcha wyraził Andras- 
sy'emu podziękowanie za to, że synowie 
tego ostatniego kilkakrotnie bronili w par- 
Jamencie powyższej ustawy. Na. to odpo- 
wiedział były minister, że podziykowania 
monarszego przyjąć nie może, ponieważ 
san jest, przeciwnikiem owej ustawy i prze- 
ciw niej głosować będzie zmuszonym. Gdy 
cesarz zdziwiony tem wystąpieniem An- 
drssy'ego zażądał dalszych wyjaśnień, były 
minister w dłuższem przemówieniu. zdołał 
przekonać monarchę, że niezmienienie 0- 
wego sławnego paragrafu  czternastego, 
naraziłoby gabinet Tiszy na zupełną utratą 
Bu ularności wśród narodu węgierskiego, 
utek tego cesarz, który, jak wiadomo, 
przywiązuje do zdania hrabiego Andras- 
sy'ego wielkie znaczenie, upoważnił "Tiszę 
do, zaprowadzenia zmian, żądanych przeż 
opozycyę': 
Z ostatniej poczty. 


Ż Berlina donoszą: Izba deputowanych 
sejmu pruskiego obradowała nad ustawą 
o reformie administracyj w W. Ka. Po- 
zmuńskiem. Poseł Szczaniecki dowodził, 
że ustawa stwarza stan wyjątkowy, celem 
zgnębienia ludności polskiej, Projekt, ode- 
słano_do komisyi, 

% Paryża. piszą: Energia rządu napawa 
bułanżystów otuchą, że w izbie i w kraju 
wybuchuą zaburzenia, które obalą gabinet. 
Izba deputowanych po dyskusyi, poświę- 
conej sprawie Aszypowa, przyjęła do wia- 
domości wyjaśnienienia ministra spraw 
zewnętrznych Spullera, odrzucając wszel- 
kie przeciw rządowi wymierzone wnioski. 
Spuller zapewnił o niewzruszonych sym- 
patyach wzajemnych pomiędzy Francyą 


ROS, li j 
Rząd rozwiązał ligą patryotyczną i u- 
więził dziesięciu jej kierujących członków. 

Gazeta „Figaro' sensacyjną podaje wia- 
domość z Izymu, jakoby Królowa Wikto- 
rya przeszła na religię katolicką, a córka 
jej, Cesarzowa Fryderykowa, takiż powzięła 
zamiar. 

Z Rzymu piszą: Ministeryum podało się 
do dymisyi; na życzenie tylko Króla spra- 
wuje nadal obowiązki. 


Reduktor i wydawew E. Janiezowski. 


Reklamy i Ogłoszenia. 


Niarkus Hosen, agent wełny 
Warszawa, ulica Pawia N. 12 


% targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


W. Radomiu na targu czwartkowym d. 28-go 
lutego przy usposobieniu niesmiennen 
łacono: korzec pszenicy f. 240 ra 5.85, 6.96; 
orzec żyta £. 280 re 3-70, 8.80; korzec jędzmio- 
mie F 200 r. 316; owies mocniej i dzożej korzeo 
140 a. 2:40; korzeo tatarki rs, 8.60; korzeo gro- 
cha rs. 6.50; korzeo kartofi ra. 1.0: 

Koniczyna czerwona mocno _i drogo, korzoo 
płacono rs. 45, 47—48 a nawet i drożej ktosow- 
nio do jakości ziarna, 

W Warszawie dnia 28-go lutego na targu na 
pisea Wiskowskiego usposobienie na, pszenica 
yła słabo. „Płacono: korzoe, przenicy 242 f. 
wagi ve, 6.40, żyta 282 £, wagi ms. 4, jączmie: 
nia 202 f, wagi re. 4,20, owsa 142. wagi ra 
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Okowita. W Warszawie d. 28-g0 lutego, Uspo- 
sobienie na okowitę było ałabe; płacono za 
iądro w sprzedaty bariowaj 6%0*onyli garniee 


W Hamburgu usponobienio na okowitę ospałe. 

Wełna, Warszawa d, 27.go lutego 1889 roku 
(pse- kor. „Gaz, Rad) W, tych dniach zaku: 
piono w Płocku wsłny polskiej 250 cent, po 80 
tal. do Białegostoku, 40 cent. po 95 tal. do "To- 
maszówa i $00 kamieni litowskiej  garbarskiej 
po 6 z, do Ber! 


- Kozkład jazdy na kolei j 


Lwangrodzko- Dąbrowskiej 
1-go (13-go) listopada 1888 roku. 


a 


Z Iwangr.do Dąbrowy . ZE 


1120 rano 


Wyeh. z Jwangrodu, | /8.w noc 
4 s Radomia | 105 pop. | 285 „ 
| xzina | 2467, , 458 w 
w, 2 Kielo |40 5 | G5dlrano 

przych. do Dąbrowy | 824 wieg, | 102 pop- 


710 wiec. | 
952 
11.54 
Z Dąbrowy dodwange. | | 
Wych. z Dąbrowy | 905 rano 
wo s Kiele 


2 Radomia 
przych. do Twangr. 


Z Bzina do Iwangrod. 


Wychi 2 Bzina 5,08 rano 
w. 8 Rado (EWA 

przych. do Iwangrd. | 968 ,, 

ZKoluszek doOstrow 

Wych. z Koluszek | 917 rano | 12,13 w nos 
w. % Bzina 3/14 pop. ke 

przych. do Ostrowca | 450 „ | 746 rano 

Z Ostrowdo Kóluszak - 

Wych. z Ostrowca | 12/40 pop. | 8|18 wiec. 
w 2 Beina zló8 „| tzji8 w no 


rano 


przych, do Koluszek 
Godziny przyjścia i odejścia. pociągów ozna- 
tsóne podłag Gzasu warszawskiego. 
Wazyatkie powyżej wykazano pociągi na sa- 
sach krańcowych: Twangród, Dąbrowa i 
Miozki, komunikają się z pociągami dróg 


dnich. 


Na odnogach pograni 


Austtyjackiej, 6 miny | te 
Strzemieszyce odch, | 823 wie 13 
Granica przychodzi | 830 „ | IId, 
Granica odekodzi . | 9|LOraho | 280 „, 
Strzemioszyco przy, w | 266 7 


Pruskiej, | | 


Sosnowi 
Burzę 
Z powyśszych pociągów wszystkie, 
o gałęzi do Granicy, są w bezpośredni 
nikaoyj x pociągami. dróg nustrynckich, Bez- 
pośrednia zaś komanikacy dla pasażerów przez 
Sosnowiec dr. Ivangrodzkiej dotąd nie istnieje 
i życzący sobie jechać na drogi praskie, powin: 
me Dabrowa podiągiem, wycbo- 

m. 86 w hocy. 


o godz. 

Z powoda wyjazdu do sprzedania za 
przystępną ceng: Fortepian zupełnie 
nowy, gurnitur mebli miękkich, szafka 
kredensowa i stół rozsuwany, Zegar 
ścienny regulator, kufer duży krakow- 
ski, naczynia kuchenne miedziane, 
szkło i porcelana, lampa. wisząca i dwa 
kinkiety, Wiadomość w Redakcyi „„Ga- 
zety Radomskiej:: 


dzącym x Radon 


Rosnowo Ueusypow—r. Pazowm, 18-r0 


4 


W DOMU Luoysna Szumańskiego przy ulicy 
Rwańskiej: Sklep, dwa pokoje, kuchnia i pi- 
wniea, w którym od lat kilkunastu mieści się 

(mże doma 5 pokoi 

piwniea i: drwalnia 


Do sprzedani: 
Garnitur mebli orzechowych, lustro, Inndszaf- 
ty, dwie maszyny do szycia, skrzypce i brycz- 
ka ma rosorach. Ogród owocowy 1 warzywny 

do wydziorławienia O 
Młody człowiek pragnio zajęcia w, biórze lub 
w. kantorze 
Wiadomość w sklepi 
Królikowskiej, ulica jak 


Prykawiemiozyni p. E. 
wska, przy oelbu- 


Do wynajęcia od 1-go lipca 1880 
roku 6 pokoi z przedpokojem, kuchnią 
wodociągiem, zlewem i wazelkiemi 
wygodami w domu adwokata Mierzano- 
wskiego przy ulicy Lubelskiej, 


Do Magazynu 
Stan. RAKOWSKIEGO 


dom W-go Pohla 


róg ul. Lubelskiej i Warszawskiej 
nadszedł 
w wielkim wyborze plater po ce- 
nach nieprałetykowanie nizkich,— Wielki 
wybór wachlarzy, parasoli, lasek — Per- 
fumy, woda kolońska,— Mydła krajowe, 
ruskie i zagraiczne-— Wyroby skórzane, 
portmonetki, portfejle, woreczki, neces- 
sorki, worki podróżne itp. — Lustra, grze- 
bienie, szczotki itp. 
BILETY WIZYTOWE od 50 kop. setka, 
100 arkuszy papieru i 60 kopert od 60 
kop. z liłerami— Wielki wybór papierów 
fantuzyjnych. 
Oeny nader nizkie. 


Skrzypce Oremońskie, fabryki Amati, 
niedroga d sprzadenia. Wiadomość w 
Redakcyi 


z kaucyą 100 — 150 rs. 
potrzebny jest od św. Jana 
na! ordynaryę. 

Bliższa wiadomość w redakcyi. 


W ZAKŁADZIĘ 
OGRODNICZYM 
Józefa Gaczeńskiego 
przy ulicy Spacerowej w. Radomiu 
są do nabycia 


Nasiona Ogrodowe tak wi 
JEwiatowe, zastosowaną 


Węgle Kamienne 
i Drzewo Opalowe 


poleca 
KAROL L. WICKENHAGEN. 


Zamówienia na dostawę drzewa i węgli 
przyjmuję. w Składzie przy ulicy Trawnej 
oraz w Księgarni W-go H. W. Grobmón, 


Potrzebna irancuzka do dawaj 
Jekcyi francuskiego języka na godziny, 
Bliższa wiadomość w Redakoyi „Gazety 
Radomskiej 

Bahajki, pełne kryi holenderskiej, ą 
do wyboru do nabycia w każdym cze 
w majątku Orońsk pod Radomiem po 
cenie umiarkowanej. 

Do wynajęcia od | lipca b. r. w 
pletza W-go Żerańskiego przy 
ul. Spacerowej, ur. 230: spartament fron- 
towy ma 1-ym piętrze ż balkonem, zły 
żony z pięciu pokoi x przedpokojem, ób- 
szerną kuchnią, pokojem na Spiżarnię 
górę, piwnicą — za ra, 425, rocznie 

dziedzińcu ogród, łazienki, studnia 
itp. dogodnóści. Bliższa wiadomość wdu- 
dzie przy bramie. 


"WIELKI INTERES! 


Posiadam dwa majątki ziemskie, w których 
majdują się niowyczerpane. pokłady gipsa 
i torfu — kto ma kapitału około 8, lub 10a 
tysięcy rubli, może wojść w spółkę okspłoje 
tacyi z właścicielem, jeżeli zochce sin 
xojmować się tom przedsiębiorstwem. Do- 
chód zapewniony, roczny około 10-ciu ty- 


sięcy rubli nełłor— Adres poste-restanla 
„X..B., poczta ostatnia Chmielnik; listm 
| przesyłać rekomendowanym 0 informscye, 


orowej zwyczajnej, klopkowej, 


OGLOSZENIE. 


Geoanie 4 piecem Hoffmanowskim, zwana parową, w Żakowiench pod Radomiem; oprócz cef 

wył iniastej, kanoze do gzemnów, 

na żądanie, x zamówieniem o miesiąc przed zapotrzebowaniem, 
geaszona_w masie, ochrani 

Wiadomość w właściciela cegielni SAMUELA ADLEI 


OC ZONEA adi 


chówki i cegłę klepkową, 
ącej gd wilędei. 
— Nowy Świat doń W-go Kuźnickięgo 


GIGIGISISIGI 


IGISISISISISIEG 


lg 
La 


i. NAWROCKI 


przy ulicy Lubelskiej, dom Dra Płużańskiego, w Radomiu. 
Hiurtowy i detaliczny Skład 


BG NAFTY, ŚWIEC : MYDŁA 


Świece Kościelne 
woskowe, żółte, biało — kościelne stearynowe— Na obstalunki wyko- 
nywa się Paschały różnej wielkości i ozdobne po cenach fabrycznych. 
Polecam Świece; cerkiewne czyste i złocone w różnych wielkościach. 


lg 


(GJEJEJSTEJEJEJH) 


NCE” 


1860 w. 


W drukarni J, K, Trzebińskiego w Radomiu. 


za Dla Kaszlących 
i Oslabionych. 


Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych w Królestwie i Cesarstwie, 
m JU z WT ; z 
Ekstrakt i Karmelki „Leliwa 
Koneesyonowane przez Władze Lekarskie, nagrodzone na Wystawach Hygieniczno- 


Lekarscich listem pochwalnym i medalami — fiaszka ekstraktu kop. 7%; paczka 
karmelków 4.6 kop. — Sprzedaż główna w Radomiu u pp. Mecha i Haertln. 


jc" 


